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W  nocy na 21 Sierpnia N. C e s a r *  JmĆ wyjechał z 
Carskiego Sioła traktem  Białoruskim . (R.  !•)

W a r  s z a w a .
Minister Sekretarz Stanu, zawiadom ił JO . Xięcia Namiest­

nika K rólestw a, ie  J. C. K . M o ś ć ,  w skutku przedsta­
wionej sobie przez J. X iążęeą Mość prośby Paua Ignacego 
Luboradzkiego, Naczelnika Sekcyi Skarbow ej, przy  Rządzie 
Gubernialnym  Płockim , oraz przez wzgląd na zasługi tego 
U rzędnika, udarow ać raczył w dniu 15 (27) Lipca r .  b., 
naj miłości wszem przebaczeniem  syna jego  Gracyana, który, 
za należenie do tajnego tow arzystw a, w roku 1838 zawią­
zanego, posłany zostat do Syberyi na osiedlenie.— Ułaska­
wienie to nie ściąga się do konfiskaty na m ajątek Gracyana 
Luboradzkiego wyrzeczonej. (Czas . )

  Zawczoraj o godz. 10 z rana na placu pode Lw em
za E lektoralną u licą, odbytem  zostało uroczyste założenie 
kamienia w ęgielnego na koscioł dla parafii W olskiej, pod 
nazwą S. K arola Boromeusza. W  miejscu przed funda­
m entam i rozbito  nakrycie nam iotowe; we środku wzniesiono 
O łtarz opierający się na wielkim K rzyzu Sw., kwiatami 
uwieńczonym . Obraz Ś. K arola, pędzla szkoły dawnej, zdo­
bił Stół Ofiary Pańskiej; a kazalnię w bogate m aterye i 
kwiaty przybraną, umieszczono po stronie lew ej. JW . JX. 
Chmielewski Biskup G racyonopolitański, Sufragan i Adm.

■ A rch. W arsz. rozpoczął C elebrę , w śród  świetnej assysten- 
cyi w pyszne sczerozłote aparaty przybranej. Jednocześnie 
w obec dostojnego grona, odczytanym  został p ro toku ł 
uroczystości, który przez JO. Xięcia Nam iestnika, JW • JX. 
Biskupa Celebrującego i wszystkie obecne znakom ite Osoby 
podpisanym  został. P rotokoł ten w puszce śklanej, wew­
nątrz kamienia węgielnego umieszczonej, po poświęceniu

obrządkiem  religijnym , w fundam entach po prawej stronie, 
złożonym  został. Pierwszy JO. X iążf Namiestnik uderzył 
m łotkiem  s reb rn y m , i s reb rn ą  kielnią z naczynia podniósł­
szy wapno, takowy zam urow ał. 2 0  cegiełek z ciosowego 
kamienia z napisami osób znakomitych obecnych, służyło 
do zam urow ania kam ienia węgielnego. Położyli je  JW . Je­
nerał Lejt. Pisarew  Jen. G ubernator miasta, Radzca Tajny 
T urku łł, C z ł o n e k .  Rady Państw a M inister Sekr-. Stanu K roi. 
Polskiego, Hr. Stanisław Grabowski K ontroler Jlny, Szam- 
belan Tym ow ski Sekretarz Stanu; R. St. Eliaszewicz Dyr. 
Kanc. Przyb. X . N ., Radca Stanu Kozłowski D yrektor 
wydziału W yznań , Re for.- Stanu Łaszczy.ns i p. o. G uber­
natora Mazowieckiego, Ref. Stanu G rajbner Prezydent W arsz. 
i inne osoby. Cegiełkę zas zacnej fundatoiki H i. Małacho­
wskiej, złożył w jej im ieniu siostrzeniec, Radzca Stan i H ra­
bia H euryk Łubieński W ice-Prezes Banku Polskiego. Po 
odbytej przez JW . X. Biskupa benedykcyi przekopów  fun­
dam entowych, JW . JX. K otow ski, Dziekan Metropolitalny, 
powiedział kazanie. Nastąpiła Msza Sta, odby ta przy  odgło­
sie muzyki i śpiewów, przez Prezydującego w Komitecie 
budowy Kościoła, JW . JX. Prałata H r. Łubieńskiego. Po 
ukończeniu Ofiary Świętej, JW . JX. biskup Adminisrator 
udzielił wszystkim obecnym  Pasterskie błogosławieństwo. 
Nowy Kościół S lego Karola, będzie 7-mym z porządku 
K ościołem  parafjalnym W arszawy. Świątynia ta wybudo­
wana być ma w form ie Krzyża łacińskiego, z po tró jną 
naw ą i oddzieleniem kolum now em , podług planów przez 
W . M arconi (M arkoni) Budów. K. R. S. W . podanych, w 
stylu w ieku V i VI a w guseie włoskim  architekta Bra- 
m ante, (którego rysunku były pierwsze plany Bazyliki Sgo 
Piotra w Rzymie) skreślonych. K oscioł parafii Wolskiej 
liczyć będzie rozm iaru 72  łokci długości, a 35  szerokości; 
2  wieże ozdabiać będą fronton. Umieszczenie Kościoła 
będzie w odosobnieniu zupełnem  od otaczających gm achów; 
budowa na 2  lata rozdzielona. (K. W .)
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U S T A W A .

Dla Instytutów Naukowych Pryw atnych , Guwernerów 
i Nauczycieli Domowych w Królestwie Polskiem.

(D a ls z y  c ią g .)

§ 84 Nauczycielki domowe,, podobnie jak Guwernerowie 
i Nauczyciele domowi, dzielą się na Guwernantki wyzsze, 
Guwernantki niższe i Nauczycielki początkowe. Pierwszym 
wolno uczyć dzieci w stopniu wyższych Instytutów nauko­
wych żeńskich, drugim w stopniu średnich, trzecim w 
stopniu szkół żeńskich elementarnych. Uczenie samych 
sztuk i robót ręcznych nie nadaje prawa do któregobądź 
z tych stopnr.

§ 85. Podpisy postanowione w artykułach 47 i 50, co 
do examinow, składania dowodów i wydania świadectw na 
stopnie nauczycielskie, stosują się do Guwernantek i Nau­
czycielek domowych.

§ 86. Te, które ukończyły edukacyą w Instytutach Nau­
kowych utrzymywanych kosztem rządu, i zostających pod 
Najwyższą opieką N. C. J e j m o ś c i ,  otrzymują stosownie 
do okazanych pzrez nie postępów i wydanych im przy 
wyjściu z Instytutu attestatów, świxidectwo na- stopień Gu­
wernantki- albo Nauczycielki domowej, bez składania, prze­
pisanego esaminu.

§ 87. Uczennice Instytutów, w poprzedzającym artykule 
wymienionych, dla otrzymania świadectwa na stopień Gu­
wernantki a-bo Nauczycielki, oprócz attestatów,, składają 
porządkiem przepisanym i inne dowody.

O Nauczycielach i Nauczycielkach talentów, Dozorcach 
i Dozorczyniach dzieci.

5 88. Osoby chcące uczyć w domach prywatnych sa* 
mych talentów, jako to: muzyki, śpiewu, tańcu i rysunków, 
dla otrzymania na to upoważnienia, obowiązane są złożyć 
świadectwo o swojej konduicie, wydane od władzy miej- 
cowej cywilnej, lub od osób wiarogodnych, a przytem 
wymaga się od nich świadectwo Proboszczy właściwej 
parafii. O- biegłości- zaś w talencie, którego uczyć zamie­
rzają, obowiązani są złożyć świadectwo osób w tym przed­
miocie biegłych. (Dok. nast.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Londyn , 2 4  Sierpnia. Oto jest mowa miana w imieniu 
Królowej na otwarcie Parlamentu 24  Sierpnia.

Milordowie i Mośeipanowie. >
..Królowa Jejm ość rozkazała wam  objawić, i e  korzystając 

z pierwszego zdarzenia nastręczającego się po rozpuszczeniu 
Parlam entu, zasięga waszej rady r spółdziałania.

Królowa Jtnć nie przestaje odbierać od Mocarstw za­
granicznych zaspokajające zaręczenia o ich chęciach utrzy­
mania conaj przyj niniejszych z J. K. Mością stosunków.

N. Pani z przyjemnością oznajmuje wam, że cel, w 
jakim zawarta była umowa 15 Lipca 1840 roku między 
Cesarzem Jmcią Austryackim, Królem Pruskim, Cesarzem 
Rossyjskim i  Sułtanem,, został teraz zupełnie osiągnięty.

Miło jest Królowej Jmci dodać, że czasowe rozdwojenie 
zrodzone przez środki, przedsięwzięte w skutek tej umowy, 
zaszłe między traktującemi Mocarstwami a Francyą, już 
więcej miejsca niema.

N. Pani tuszy sobie że przymierze celniejszych Mocarstw 
we wszystkich sprawach dotyczących najważniejszych 
interesów Europy posłuży za najpewniejszą rękojmią utrzy­
mania pokoju.

Królowa Jmć z zadowoleniem może wam oznajmić że, 
w skutek wystąpienia wojsk Perskich z Goryane, rozkazała 
swemu Ministrowi przy dworze Perskim iżby wrócił do 
Teheranu.

Królowa Jm ć boleje że układy między Jej umocowanym 
w Chinach a Rządem Chińskim, dotąd jeszcze nie dopro­
wadziły do żadnego zaspokajającego wypadku i że siły 
wojenne posłane przez J. K. Mość na morza Chińskie 
zmuszone były do czynnego działania) Królowa wszakze 
nie traci nadziei, że Cesarz Chiński uzna słuszność wyma­
gań, przełożonych przez umocowanych J. K. Mości na 
mocy danych im poleceń.

J. K. Mość ma sobie za szczęście uwiadomić was, że 
za Jej pośrednictwem ułatwione i polubownie rozstrzygnięte 

; zostały, w sposób równie dla obu stron zaszczytny, spory 
zaszłe między Iliszpaniją a Porlugalją z powodu wykonania 
traktatu zawartego przez te Mocarstwa w 1855 roku , we 
względzie żeglugi na rzece Douro. 

i  Dług który zaciągufło zgromadzenie prawodawcze gór­
nej Kanady na rzecz prac publicznych, stawi ważną przesz­
kodę dalszym ulepszeniom połączonej prowineyi. J. K. Mość 
upoważniła Wielkorżądzcę do przełożenia o tern Radzie 
i Zgromadzeniu Kanady. Królowa Jmć roskaże złożyć 
wam dokumenta do tego przedmiotu ściągające się i 
spodziew-a się że zwrócicie zupełną uwagę na zagadnienia, 
w tak wysokim stopniu ważne dla pomyślności Kanady 
i potęgi całego Państwa.

Mośeipanowie izby Nizszej.
\ , Mam sobie polecone'm zapewnić was, że Królowa Jm ć 

z najzupełniejszą ufnością polega na- waszę gorliwość i 
prawość w należytem załatwieniu spraw publicznych i W 
dalszym szafuuku summ uchwalonych przez poprzedzający 
Parlament.

Milordowie i Mośeipanowie:
Szczególniej mamy sobie polecone'm oznajmić wam ż e  

nadzwyczajne wydatki, sprawione wypadkami w Kanadzie, 
w Chinach i na Srodziemnem Morzu, i konieczność utrzy­
mywania sił dostatecznych do ochrony naszych obszernych 
posiadłości, zmuszają wynajdować środki ku powiększeniu 
dochodów Państwa. Królowa Jmć mieć chce, iżby cel ten 
osiągnięty był sposobem, jak najmniej uciążliwym dla Jej 
narodu i sądzi, po dojrzałem rozważeniu, że w dzisiejszych 
okolicznośeiech należy wam wziąść za przedmiot uwag* 
waszej cła, ciążące na płodach cudzoziemskich. Poleca się 
wam zastanowić się: azali niektóre cła tego rodzaju nie są 
do tyła nieznaczące, iż nie przynosząc pożytku krajowi, s%
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tylko zawadą dla handlu. Macie również rozważyć, azali 
prawa ocbrończe, na jakich oparte są inne cła komorne, 
nie są doprowadzone do stopnia, szkodliwego dla prawo­
dawstwa krajowego i pomyślności ludu.

Królowa Jmć życzy sohie iżbyście wzięli na uwagę 
prawa ściągające się do handlu zbożowego. Pozostawia się 
wam ustanowić: czy nie zwiększają te prawa naturalnego 
wahania się cen żywności, czyli nie ścieśniają handlu, nie 
sprawują z wikłania w systemacie monetarnym i czyli ich 
czynność nie szkodzi dobremu bytowi i nie powiększa 
ścieśnień w ogólnej massie ludności krajowej.

Królowa Jmć, biorąc żywy udział w losie tych, z liczby 
poddanych. Swoich, którzy w obecnej chwili cierpią z nie­
dostatku środków i roboty, gorąco pragnie izby wasze ob­
rady przewodniczone były mądrością i aby doprowadziły 
do powiększenia pomyślności ukochanego Jej narodu.»

—  Z listu lorda Morpeth, ogłoszonego w dziennikach 
Dublinskich, daje się widzieć, że szlachetny lord niemyśli 
przyjąć żadnej posady w Parlamencie z tych które mu 
przez kilka miejscowości Irlandskicli były ofiarowane.

  Xięża obrządku dyssydentskiego mieli zgromadzenie
w Manchester na którem uchwalili prosić Królowę o 
utrzymanie praw zbożowych.

—  Morning-post donosi ze lord Palmerston wezwai po­
siadaczy bonów hiszpańskich do złożenia ich u niego dla 
przesłania posłowi w Madrycie, który' ma się upomnieć u 
Rządu o ich uiszczenie.

  Xiążę Wellington oddawna nie używał tak dobrego
z 'rowia i Times zapewnia że szlachetny xiążę oświadczył 
źc przyjmie jeden z portfelów nowego gabinetu, jeżeli 
złożenie go będzie przez Królowę polecone sirowi Rob. 
Peel,

_  Sądzą że O'Connell chce się zbliżyć z nowem mini­
sterstwem, bo na jednem ze zgromadzeń zapowiedział, że 
Irlandya pozostanie spokojną jeżeli gabinet sira Rob. 
Peel zachowa względem niej sposób postępowania jed- 
nawczy.

—  Mniemają że P. Hume, który nie został obrany, wej­
dzie do parlamentu jako reprezentant miasteczka Monlrole 
na miejsce P. Chalmers, który na niego ma się zrzec
swojej posady.

P aryż , 21  Sierpnia. Od zamknięcia izb kapitał zapasowy 
Skarbu znacznie się powiększył i minister P. Iluenann 
oświadcza g łośno, że pożyczka summy uchwalonej przez 
izby' albo wcale nie będzie zawarta, albo przeszło o poło­
wę zmniejszoną zostanie.

—  Mówią że minister marynarki dał rozkaz wysłania 
dwóch okrętów- wojennych z Brest na brzegi Ameryki 
Północnej, dla zabezpieczenia interesów poddanych francuz- 
kich w razie wojny Anglii ze Stanami Zjednoczonemu

—  Wiadomości z Alryki są pomyślne. Oddział jeźdźców 
Medgers przeszedł na stronę francuzów po stoczeniu wal­
ki z wojskiem regularne'm Abdel-Kadera. Podług ich 
twierdzenia, pokolenia temu wodzowi dotąd posłuszne, są

do ostatka zniszczone wojną i wzdychają do pokoju. Ab- 
del-Kader rozdawszy [żywność łladjotitom zapewnił icłf że 
wprzód jeszcze nim ją spożyją zawarty będzie pokoj z 
francuzami, na co ma on przyrzeczenie od ich pappasa, 
(biskupa Dupuch). Tymczasem ze strony francuzów czynią 
się wielkie przygotowania do przyszłej kampanii jesiennej. 
Jenerał Bugeaud Zapowiedział że tą razą będzie to wyprawa 
prawdziwie wojenna, nie zaś taka która ma na celu tylko 
przygotowania i opatrzenia w żywność. Piszą: «wiadomo 
jest z pewnego źródła że Abdel-Kader przełożył układ, 
ale jenerał Bugeaud odpowiedział że pierwszym warunkiem 
pokoju jest, iż Emir musi się Wynieść do Francyi, gdzie 
mu znaczna pensya będzie wyznaczona.

—  Donoszą z Tanger że Cesarz Maroku uzbroił wy­
prawę od dwóch brygów i dwóch goelet wojennych. W ypra­
wa ta, jak sądzą, jest wymierzona ha statki Wszystkich tych 
państw, które w Maroku nie mają swoich reprezentantów.

—  Podług gazety le Commerce, piechota linijowa fran- 
cuzka, licząca 100 pułków od trzech balaljonów złożonych 
każdy z 8  kompanij, nowym wyrokiem będzie zmniejszona 
tak, iż pułki będą się składały ze dwóch bataljonów, od 
sześciu kompanij każdy. Stopień majora ma być zniesiony; 
dotychczasowi majorowie pozostaną na reformie i w miarę 
otwierających się wakansów będą zajmowali place szefów 
bataljonów. Podpułkownicy połączą obowiązki majorów. 
Tym sposobem pozostanie na reformie: szefów bataljonów 
100, majorów 100, kapitanów 1200, poruczników 1200, 
podporuczników 1200, w ogóle 3800. Jazda również ma 
uledz znacznemu zmniejszeniu.

—  Z powodu zapowiedzenia przez Mafyą Cappelie wy­
dania dwóch pierwszych tomów jej pamiętników, prokura­
tor Królewski, w interesie moralności i uszanowania win­
nego szafunkowi sprawiedliwości, oświadczył, iż roskaże 
zabrać tę xiążkę w chwili opuszczenia prassy.

—  Siostra Clave', który grał taką rolę w sprawie pani 
La large czyli Maryi Cappelie, odebrała od niego list z 
Ameryki. List ten datowany z Guadalaxara 17 Lutego 
złożony został do aktów sprawy w Tulle; zaczyna sjg-tm 
następnie: “Kochana siostro- Musieliście mieć wiele przy­
krości z hiojego poW odu-w sprawie pani Lafarge. Któżby' 
mógł kiedy przewidzieć środki obrony jakich ta kobieta 
użyła. Co do mnie. niepojmuję jak adwokaci mogli się 
podjąć rozwinięcia tak widocznych pótwarzy, Jestem Zu­
pełnie spokojny co do mojej • dobrej xsławy w tym przed­
miocie; z listów m oich, które były Czytane w sprawie, 
wyraźnie daje się widzieć, że Marya Cappelie zawiązała 
całą tę intrygę w której można już było przewidzieć 
przyszłe jej talenta. etc. Clave' kończy temi słowami: “Jak­
kolwiek bądź, moje życzenia w osobliwszy sposób zostały 
wypełnione. Pragnąłem sławy, i otrzymałem potWarze z 
głębi więzienia, podczas kiedy Poezya poglądała na mnie 
z uśmiechem litości.®

—  Sprawa ciągnąca się blisko od stu lat między PP. 
[ de la Rochefoucauld i de Nettencourt o bogaty spadek
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dawnego dom a de Tilly, została ukończona. Izba próśb 
odrzuciła appelacvą P. de Nettencourt od wyroku sądu 
Królewskiego.

—  Donoszą z Orleans pod d. 10 b. m. że tam um arł 
znany kompozytor P. Monpou, twórca opery les deux  
Reines, mając tylko lat 37.

H iszpa n iJA. Sądzą powszechnie ze sessya kortezów 
zamknięta będkie 17 lub 18 Sierpnia. Senat prawie bez 
rozprawy zatwierdził budżety domu Królowej, obu iźb, 
kassy umorzenia i ministerstw Spraw zagranicznych i Spra­
wiedliwości.

—  Gazeta Eco del Comercio donosi ze pakiet który za­
wierał list Królowej do Regenta i przy nim znaną jej pro- 
testaciją doszedł go drogą szczególną i nieznaną. Espartero 
znalazł go w swoim przedpokoju, dokąd przyniesiony był 
przez nieznajomego człowieka, który nie powiedział swego 
nazwiska.

Berlin, 2 7  Sierpnia. Król Jmć raczył mianować kawa­
lerem orderu Orła Czerwonego pierwszej klassy, Jenerał- 
adjutanta N. Cesarza W  W . Rossyj xięcia Łobanowa.

Rzym 14 Lipca. Dowiadujemy się z Civita Vecchia ze 
statek parowy który był zatonął z przyczyny uderzenia 
się o inny statek tegoż rodzaju, wydobyty został z morza 
i odprowadzony do Liwurnu.

A m e r y k a .  Stany Ameryki środkowej nie przestają od­
rywać się jedne od drugich. Panama i Veragua utworzyły 
Rzeczpospolitą, San Salvador również, i sądzą że toż samo 
będzie z Nicaragua i Hondouras. Mówią też o nowej re- 
wolucyi jaka wybuchnęła w Boliwii, w krórej Santa Cruz 
ogłoszony został Protektorem .

Nowy-York. Poseł angielski P. Fox czeka jeszcze na 
instrukcye od swego Rządu w sprawie Mac Leoda, która 
jak wiadomo m a się wytoczyć 19 Września przed sądem 
w Utyce.

N A JP Ó Ź N IE JSZ E  W IADOM OŚCI.
P a ryż , 2 3  Sierpnia. Gazeta Tem ps, która pierwsza

umieściła, i YEcho francais, la Gazette de France, la 
n o ~' •

Quotidienye, la France, le Constilulionnel, le Commerce, i
le National, które powtórzyły wjadojność, że popis przez 
Rząd został wstrzymany, zostały wczora zabrane na poczcie 
z powodu fałszywości tego doniesienia.

—  W  Lille, w przeszły Piątek zaszły ważne rozruchy. 
Zwierzchność uprzedzona była że celem burzycieli było 
opanować Prefekturę i Telegraf. Jakoż liczne kupy zebrały 
się przed Prefekturą z krzykiem i groźbami. Zaczęto rzu­
cać kamieniami i wybijać okna, domagając się wypuszcze­
nia więźniów osadzonych w cytadelli. Po zwykłych ostrze­
żeniach kompanija woltyżerów rozegnała tłumy. W  tejże 
chwili przybył na odsiecz oddział gwardyi narodowej.

Ztamtąd tłum y udały się na plac d’A rm es, gdzie powsta­
nie stało . się burzliwsze'm i opór silniejszym. Na wojsko 
zewsząd ciskano kamieniami; dwóch kirysyerów raniono. . 
Barykada była wzniesiona na jednej ulicy, ale zniszczona 
została przez woltyżerów. W ieczorem 13 ludzi areszto­
wano; w tej okoliczości jeden z komisarzy policyjnych był 
raniony. Prokurator Królewski zjechał tu  wieczorem z 
Douai. Gwardya narodowa zgromadziła się licznie i nie 
mało dopomogła do przy wróceuia porządku. Jeden z głów­
nych przywodzców został uwięziony —  W  Bordeaux pa­
nuje spokojność —  W  Tuluzie popis został ukończony bez 
oporu —  Dziś głoszono na Giełdzie że wydawcy zatrzyma­
nych na poczcie gazet mają podać wspólnie prośbę prze­
ciw temu ostatecznemu środkowi. T a wieść i inna, o 
zaszłych w Niort ważnych zaburzeniach, miały wpływ nie­
pomyślny na kurs papierów publicznych, z których 3 pro­
centowe spadły na 77 fr. 30 centimów.

—  Wiadomości z Londynu nie przechodzą 24  Sierpnia. 
Rozchodzi się tam znowu pogłoska o wysłaniu floty do 
Ameryki północnej. ( Journ. de S. P . G. P. Psz. Połn.)

ROZMAITOŚCI.

W yjątek z gazet Lwowskich: Lese Blatter Jitr Stadt und 
Land— i Guhtzia Blalt.

>  ■  ______
*

•Pierwszego Lipca był dany wielki koncert na korzyść 
zakładu wychowania Sierot, w którym, aby dać pewniejszą 
rękojmię zamiarowi, bawiąca tu obywatelka P . Leonilda 
Siedlecka, uproszona od licznych wielbicieli jej talentu, dała 
się słyszeć na fortepianie.— Gra je j, emanacya wzniosłych 
uczuć, rozlewała się z niepodobną do opisania władzą na 
słuchaczach.— P. Siedlecka exekwowała La Ziugarella spag- 
no/a i Reminiscences de Lucia d i Lamermoor, utwory 
nadei trudne Liszta—w końcu La Cadence Thalberga —  
sztukę świetną chociaż przystępniejszą od pierwszych.— Przy 
niepojętej łatwości wykonania, oddawała cały wdzięk kom- 
pozycyi Thalberga, a modyfikacyą gry lekkiej i mocnej, 
przyśpieszonej lub zwolnionej, dziwnie tłumaczyła mistycz- 
ność muzyki Liszta— zawsze objawiając niezrównany talent, 
głęboką znajomość sztuki, ozdobioną wytwornością własne­
go gustu.— Zgromadzenie słuchaczów pod lak czarującym 
wpływem zdawało się jedną ożywionem duszą— której nie­
powściągliwe zachwycenie w ciągu gry objawiało się tłu­
mionym uniesieniem, a w końcu powtórzyło się potokiem 
oklasków—które razem były i organem wdzięczności, jaką 
była przejęta publiczność dla tej genialnej damy, za zro­
bioną w tym dniu ofiarę dla dobra ludzkości.*
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